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Zakład nauk teo'ogicznych w Przemyślu. Konwikt szlachecki. Popisy roczne i 
akademie. Łaski i dobrodziejstwa świadczone Zakonom. Ozdoby orderu orłęL 
białego Biskupowi przysłane. Wyjazd na sejm w r. l i i i .  Sejmy dwczesne. 

Powołanie Sierakowskiego na trybunał skarbowy w Radomiu.

Rzepnieki pisze 1 0 0 ) ,  że Biskup Sierakowski nietylko kościół 
ale i konwent nowy Franciszkanom przemyskim z w łasnej prawie 
kieszeni wystawił ,  co potwierdza i pismo dziękczynne,  złożone Sie­
rakowskiemu 28. stycznia 175'.) od Franciszkanów na kongregacyą 
jeneralną we Lwowie zgromadzonych , gdzie go najgłówniejszym 
swym opiekunem i dobroczyńca w Przemyślu być wyznają. ioi)  
Lecz nierównie wazniejszem było owe utworzenie nauk teologicz­
nych,  na których dotąd dyecezyi lej zbywało,  nakładem 10,000 złp. 
uskutecznione los) a połączone z biblioteką publiczną,  jakiej przy­
kład dali dotąd w Polsce tylko zacni jego przyjaciele bracia Zału-  
Scyj, Józef Referendarz kor. i Andrzej Stanisław Biskup krakowski.  
Jak  z obu tych Zakładów Sierakowskiego korzystano czytam nieraz 
w Kuryerzc polskim, który np. pod dniem 2. grudnia 1754 donosi 
z Przemyśla łoś )  ż e : „w kościele ks. Jezu i tów, w przytomności Jg. 
ks. Pruskiego Sufragana, Pra ła tów, Kanoników,  licznego duchowień­
s twa ,  Zakonów i innych gości odprawili pierwsze z nowo fundowa­
nej od Jgm. ks. Sierakowskiego l i iskupa, św. Teologii ,  chwalebnie 
dysputy : JmĆ. ksiądz Sierakowski (synowiec Biskupa) i Jg. ks. Pru­
ski ,  przed któremi dysputami ks. Jan Kowalski i ksiądz Jan Hule­
wicz ,  profesorowie czytali swoje prefacye. Pierwszego przemowa 
t rzy  zawierała punkta:  pierw szy, tyczący się hojnej fundatora opa­
trznośc i ,  to jes t :  co za pożytek fundowanej w tern mieście teolo­
gii? W tóry, należący do urzędu profesora,  to j e s t :  jaki sposób wy­
dawania teologii najpożyteczniejszy? Ostatni ściągający się do infor- 
macyi kandydatów teologii, to jes t :  jakby miał być w sobie posta­
nowiony i sposobiący się,  kloby chciał pożytecznie słuchać tej świę­
tej nauki? W którym punkcie osobliwie zachęcał do połi}CZ6nia 
szkolnej teologii Z mistyczną. Drugi profesor czytał  dysertacyą o 
począ tkach ,  progresach i pochwałach Theołogiae Scholatstico - Llog- 
małicae.  W  pierwszej części wywiódł jej początki od pierwszych 
kościoła doktorów,  w drugiej części pokazał jej progresa kościoło­
wi dotychczas pożyteczne , w trzeciej opisał jej pochwały od kościo­
ła dane,  sposobne do zachęcenia uczących się i do wzbudzenia po- 
winnej wdzięczności ku ojcowskiej około swej dyecezyi fundatora 
opatrzności.  W  krotce po tych aktach nastąpiły publiczne z innych 
nauk umiejętności dowody “ Wspomniany ksiądz Sierakowski był 
to W acław  syn Romana,  Chorążego krakowskiego,  brata Biskupa, 
znany później z dzieł swych Kanonik krakowski , zmarły w r. 1806,

Czytam znów w Nrze- Kuryera 88 z marca 1755:  „Iż podobnie 
jak roku przeszłego przypisaną była Jg .  ks. Biskupowi trajedya o 
powołaniu ś. Aloizego do Zakonu S. J . , t ak  roku teraźniejszego za ­
kończyła inne poprzedzające dramata ,  t rajedya o powołaniu ś. S ta­
nisława Kostki Jo tegoż Zakonu,  przy licznem zacnych gości a 
osobliwie Jchmościów Prała tów i Zakonników zgromadzeniu,  którą 
wydrukowana i przypisana kapitule przemyskiej.41

W.N^e .  104 Z lipca 1755 stoi:  „Że po odprawionych publicznych 
dysputach z teologii przypisanych Biskupowi fundatorowi kończącej 
pierwszy rok istnienia swego szkoły teologicznej ,  i publicznych 
z filozoficznej umiejętności dowodach,  dnia 25. czerwca była aka­
demia z geografii od szkoły poetycznej wyprawiona i td .“

W Nerz- 142 Z 1755 : Z Przemyśla dnia 27. marca: „Szkoły tu-  
*ei sże profilując z ksiąg na publiczną bibliotekę zgromadzonych,  za- 

dawać publiczne dowody umiejętności z historyi uniwersalnej

od narodzenia pańskiego do czasów7 naszych,  co cztery lata odpra­
wie się mającej. I już  te dali dow7ody w marcu z pierwszych czte­
rech wieków. Retorowie i poetowie z kościelnej i politycznej histo- 
ryi pytania rezoiwując,  teologowie zaś znaczniejsze w historyi ko-p 
ścieinej trudności przez dysertacye ułatwiając. Pierwszą (e akade­
mią przypisały Jgm. ks. Pruskiemu Sufrnganowi przemyskiemu na 
cześć przepędzonych 50 lat kap łaństwa , wtóre prymieye w7 święto,  
Zw iastowania Naj. Maryi P. odpra wująccmu, który lubo z wrodzo­
nej pokory wrszelkich chroniąc się plauzów niedał przed dniom na 
ten akt umyślonym, o nim wiedzieć,  niemógł jednak uniknąć tak po­
winszowania wiciu Jehniów, których w tenże dzień obficie często­
wał,  jako na zajutrz od szkół tutejszych pomiecionej przysługi.44

O założonej przez Sierakowskiego publicznej w Przemyślu bi­
bliotece wspomina i KliropataiCiU w7 swej geografii Galicyi m )  opi­
sując tameczny jezuicki kościół i szkoły (gdzie potem urządzono 
gitnnazyum.) Powiada że:  „Biskup zaczął był murować budynek na 
ten ce l ,  i chciał go napełnić bogatemi i licznemi księgami,  ale nie 
przyszło do tego z powodu przeniesienia go w 1760 na Arcybiskup- 
stw7o lwowskie i późniejsze skasowanie Towarz.  Jezusowego,  książki 
jednak arcypiekne na inszem miejscu z łożone , są do Lwowa zabrane 
z rozkazu Najw. Rządów,  a tylko dla profesorów niektóre potrzebne 
zostawione.44 Niemniej dobroezynuym okazał się Sierakowski i dla 
Dominikanów, których przemyski klasztor ( j a k  świadczy Rzcpnicki 
ios)  bogatemi wsparł  d a r a m i , zaliczając oraz wiele tysięcy na przy­
szłą kiedyś koronacyą statuy Naj. Panny tamże ( ja k  twierdzono) od 
ś. Jacka  z Kijowa przyniesionej. Korouacya jej  odbyła się rzeczy­
wiście w r< ,1762. i on)

Lecz wróćmy jeszcze do roku 1754. Lubo zdaje sie że Au­
gust  III. a mianowicie ówczesny wszechwładny Minister Brfihl nie 
bardzo lubił naszego b iskupa ,  k tóry ,  różniąc się w tern ód wielu 
swych kolegów7, unikał ile mógł dworu i rzadko,  z konieczności 
tylko w stolicy przebywał,  to przecież nie mogli nie uznać głosu 
publicznego,  ceniącego wysokie jego cnoty i zasługi,  i nadano mu 
w dzień imienin królewskich 3 sierpnia t. r. chociaż nieobecnemu 
w7 Warszawie order b ia łego  o r ła , najwyższą i jedyną w tenczas 
w Polsce zaszczytną tego rodzaju oznakę. 10 7) Wacław przybył  do 
stolicy dopiero pod koniec września na Sejm 30. t. in. rozpocząć się 
mający, los)  — Z przykrćm i prawdziwie upokarzającem uczuciem 
przychodzi brać do ręki ówczesne sejmow7c dyarynsze: a lubo j u ż  
przygotowani do smutnego widoku,  przejrzawszy takowe musimy- 
nieraz wyznać , iż rzeczywistość przewyższyła jeszcze nasze ocze­
kiwania! — Powszcchnem jest  \vpraw7dzie dziś utyskiwanie na Ówcze­
sny nieład i bezrząd,  lecz łagodząc to ile możności na cześć na­
szych przodków,  radzibyśmy wmówić w siebie,  że była tylko jakaś 
mała garstka wichrzycielów i zawadyaków,  której zamachy nawet ,  
chętnie zwalamy na obce podszepty i intrygi. Niestety,  owe wywo- 
dne dyaryusze każą nam pozbyć się tak miłych wymówek,  bo widzi­
my z nich najoczywuściej, że nie jeden ani dziesięciu,  ale największa 
prawie część posłów bądź rozmyślnie bądź przez najzupełniejsze 
niewyrozumienie swego powołania i nie mniejszy brak zmysłu poli­
tycznego , powtarzała dzień po dniu dzieło Pene lopy: a nikt p r ze ­
cież nie ośmieli się twierdzić,  że wszyscy byli przekupieni lub ujęci- 
Nowym tego .dowodem jest  dyaryusz Sejmu z 1754 ,  1 0 9) pod laską 
Józefa Massalskiego rozpoczętego,  na którym przez 3 tygodnie nie 
przyszło nawet do wyboru m arszałka! Jeżeli zechcemy szukać bez­
pośredniego sprawcę zerw7auia go na dniu 21. października,  to uka­
że się nam w osobie Strawińskiego,  posła starodubowskiego , lecz 
czy nie cięży odpowiedzialność i na trzech czwartych częściach Iz-
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hy ) które z kolei tamowały bieg* obrad tak , że kilka razv wszyscy
albo nie chc4c głosować w powszechnem zadąsaniu długo milcząc
siedzieli i ( j a k  się wyraża autor dyaryusza)  „mulam scenom  repre­
zentowali11 albo nie widząc możności jawnego porozumienia sie,  opu­
szczali tłumnie swe miejsca i przez trzy godziny bawiąc się rozmo- 
Wą, drogi czas na niczein t rawil i ,  albo też płaskiemi przycinkami 
sobie dogryzali. Tak gdy raz ledwde godzinę po zagajeniu posie­
dzenia,  Staniszewski sędzia i poseł warszawski  domagał się już od 
Marszałka rozwiązania s e s y i , a Rozwadowski Starosta kraczkowski  
poseł halicki z oburzeniem u wa ża ł :  „żeśmy tu nie na godzinki przy­
s z l i ,  aby tak bardzo kwapić się do domu nic nię zrobiwszy,11 od­
rzekł  temu Staniszewski:  „źe wolno mówić i psalmy nie tylko go­
dzinki i tp.11

Cierniową zaprawdę laskę dzierzył Massa lski , wyczerpując 
wszystko co zdoła anielska cierpliwość,  t akt  i niepospolita wymo 
wa. Kiedy na przykład Bitowt,  poseł upicki (godnie przypominając 
poprzednika swego śp. Siecińskiego),  raz zatamował czynność Izby, 
potem przez cały dzień następujący dał czekać na siebie bezczynnie 
posłom całego narodu,  a dopiero trzeciego dnia raczył  wrdcić do 
Izby ,  Massalski oznajmił jego powrót  j akgdyby jakie świetne zwy-  
c ięz two,  zaczynając od s łów: „Jako zachmurzone pod grubym ob­
łokiem niebo, przybycie słońca oświeca i uwesela,  tak stało się za- 
dosyć wolności przez powinna obserwancyą,  stanie się zadosyć i 
prawu przez należyte egzekucyi wypełnienie i tp .11

Takie konieczne pochlebstwa rzucone rozswawolonym umysłom, 
nie przeszkadza ły  Massalskiemu przypominać jako znane aksioma: 
że nComitia Polonorum sunt m artgrium  legum .“ ( Se jm y  polskie 
są umęczeniem prawnośc i . )  Trafnie leż zawołał  raz poseł Wilczew­
ski wśród chaotycznego zamieszania: „Niewiem Czy tu Sejm CZy

Sejmik!“
O Sierakowskim niema ani wzmianki w onym dyaryuszu,  bo 

starsi  bracia musieli tylko wzruszać ramionami nad upadkiem inłod" 
szych. A gdy tak Sejm jeden po drugim smutnie się rozbi jał ,  a 
rydwan publiczny coraz bardziej w dół się toczył ,  u dworu były 
ustawiczne fety,  k om edy e , m ask arady ,  polowania na głuszcze i 
grubego zwierza ,  strzelano na wiwaty i do ta rczy ,  palono sztuczne 
ognie,  oświecano przezrocza ,  tańczono do upadłego,  a w parę dni 
po zgonie Sejmu ( 4 .  l is topada) wyprawił  ksią. Antoni Lubomirski 
Wojew. lubelski świetny bal na cześć królewicza Karola,  a w gru ­
dniu odjechali królestwo swym zwyczajem do Saksonii ,  zdając rze­
czy na Boską opatrzność i ministra Briihla,  a Polsce i Litwie da­
jąc czas do nieustających zabaw i festynów ! Można śmiało twierdzić 
że więcej w tenczas  wystrzelano u nas prochu w jednym roku wśród 
najgłębszego spokoju na wiwaty,  wjazdy i instalacye Biskupów, Se­
natorów i S ta ro s tów,  na uroczystości  familijne i tp. j ak  przez całą 
siedmioletnią wojnę w7 Europie między wojującemi stronami! Dobrze 
wyraz ił  to nasz poeta mówiąc:  1 1 0)

„ . .  . Zjazdy były częste,
Okoliczności różne i okazye gęste 
Bo Sejmy i Sejmiki ,  i dworskie festyny 
I biskupie wizyty i wszelkie odpus ty ,
T r y b u n a ł y ,  relacye,  ba ,  a imieniny!
Na wiosnę krew majowa,  a obżynki latem 
Pod jesień polowania a zimą zapusty.11

Z żalem w sercu opuścił  Sierakowski  W a r s z a w ę ,  a. dążył p ro­
sto do Jaros ła wia ,  gdz ie,  j ak  o tein donosi ztamtąd Kuryer  polski 
pod dniem 11. grudnia 1754: m )  „stanął  29. listopada na Zimową 
rezydencyą i zaczęcie Wizyty tamecznej kolegiaty i innych kościo­
łów. Przyjazd jego był  ogłoszony przez kilkakrotne wystrzelenie

100) V itae P raesu lum , Toin I. st. 239.
101) M nem osynon g ra ti ta lion is ewcitatum favore benignita te atijuc m unifi- 

centia  Illu st. etc. S ierakow ski Episcop. P rzem iel. 17 5 9  m ensis Jan u a rii 
2 8 . i to .  o czem i Kuryer polski N. 7 z r. 1759 wspomina.

102) Myli s if  Zachariasiewicz w dziele: V itae E pisc. P rzem yśl. st. 160. tw ier­
dząc, że założył kurs teologiczny u Misyonarzów przemyskich!

103) Nr. 74 z 1754
104) Przemyśl. 1786 str. 62.
105) V itae  P raesu lum , T. I. str. 239.
106) Kuropatnicki, str. 61. Tymoteusz Lipiński we wspomnionem wyżej dzieł­

ku mylnie pisze -(na str. 2 4 ) ,  jakoby ta koronacya odbyła się u F r a n ­
c is z k a n ó w  przemyskich.

z armat na wałach miejskich. Czwar tego potem dnia w święto ś. 
Franciszka Ksawiera przybył do kościoła ś. Jana przy kolegium Soc. 
J esu ,  w mieście, gdzie po odprawionem nabożeństwie rannein, szko- 
ły tegoż kolegium miały szczęście publicznie witać zacnego gościa 
jako swego dobrodzieja i fundatora.11

Wiemy bowiem że założył tam konwikt  dla szlacheckiej młodzie­
ży i wielu z nich własnym kosztem utrzymywał.  „Po obiedzie za­
szczycił swą obecnością piękne poema które w  kościele przed nie­
szporami m ia ł Jmć pan Mikołaj Morski, Kasztelanie przemyski poe­
tyki się UCZący 11 Ósmego zaś grudnia,  j ako w uroczystość Niep. 
Poczęcia tytularną kościoła zamiejskiego (polnego)  Jezui tów,  cele­
brował  tamże pontyfikalnie.— I był w Jarosławiu jeszcze z końcem 
marca 1755 ,  bo 26. t. ni. grzebał  Podoskiego , Podkomorzego r ó ­
żańskiego u Reformatów. 1 12)

W maju zaś powołał go znów obowiązek senatorski do Rado­
mia. dos ta ł  bowiem Prezesem trybunału Skarbowego odbywające­
go się co rok przez sześć tygodni w tein mieście,  pod prezyden- 
cyą jednego z Biskupów a laską Marszałka wybranego z pomiędzy 
świeckich Deputatów. Składał  sie z Senatora Biskupa od króla co 
dwa lata mianowanego i z Deputatów stanu rycerskiego wybiera­
nych po jednemu z każdego województwa na sejmikach tak zwa­
nych gospodarskich. Zadaniem tego ważnego trybunatu by ło :  Wy­
dobywać wykazane sobie przez Podskarbiego koronnego zaległości 
od poborców podatkowych lub i innych dłużników skarbu ,  pozywać 
ociągających s ię ,  karać nie stawających przed odpowiednim sądem, 
roz trząsać wojskowe rachunki i wypłacać wojskowe żołdy , rozpo­
znawać krzywdy komukolwiek od wojska lub samym żołnierzom od 
dowódzców ich wyrządzone i wyrokować w tych i innych do woj­
skowej służby ściągających się sprawach bez żadnego dalszego od­
wołania się.

Kiedy machina rządowa była od dawna w prawodawczym i ad- 
minislracyjnym względzie zatamowaną,  a cała polityka w rękach 
ministra Briihla , to życie publiczne narodu objawiało się jeszcze 
prawie tylko po trybunałach sądowych i skarbowych.  Niepośle­
dniej zatem wagi i znaczenia było powołanie Prezesa takiego t ry ­
bunatu !

Jedenastego więc maja t. r. zjechał najprzód zc Skaryszowa do 
M a k o w a , dóbr starostwa radomskiego , gdzie ga Granowski S ta ro ­
sta miejscowy i Jenerał  inspektor infanteryi hojnie podejmował,  po 
obiedzie zaś przybył  w towarzystwie wszystkich koinisarzów i przy 
asystencyi wojska koronnego obu autoramentów do Badomia i tam 
w ogrodzie 0 0 .  Bernardynów wszystkich wieczorem częstował. Na ­
zajutrz po solennej wotywie odprawionej p rzez  ks. Leona S i e r a k ó w - 
skiego,  kanonika kat. lwowskiego i kazaniu Pijara Feliciana P ias ­
kowskiego,  otworzono czynuości w izbie sądowej złożeniem przy­
sięgi i jednogłośnym wyborem na Marszałka Adama Małachowskiego 
Starosty oświęcimskiego. 1 4 3 )  Pijarzy radomscy nie omieszkali ogło­
sić zaraz drukiem powitanie tego trybunału,  114) dając Sierakow­
skiemu tytuł Hrabiego ( ? )  którego nigdzie pierwej nie czytam. Po 
ukończonem tam urzędowaniu, powrócił  do pasterskich swych czyn­
ności i wizyt.

Znajduję w jednein rękopismie , 1 15) że mając szczególne nabo­
żeństwo do śś. Walentego i Dyzmy,  wyraził  w tym roku powszech­
nie życzenie,  aby plebani całej dyecezyi zalecili tych świętych ludo­
wi na szczególnych pa trouów,  i przedłożyli mu następnie odpowie­
dnie oświadczenia swych parafian, co też miedzy innemi pleban urze- 
jowicki Michał Januszewicz dnia 8. czerwca 1755 uskutecznił  z pro­
śbą , aby to życzenie jego parafii zostało przedłożone do za twier ­
dzenia Benedyktowi XIV. (D . c. n . )

107) Kuryer polski Nr. 55 z 1754.
108) Tamże Nr. 6£ z 1754.
109) Rękopisin Zak. Im. Ossol. T. 710 4lo.
110) Sejmik w Sądowej Wiśni.
111) Nr. 75 z 1754.
112) Kuryer polski Nr. 90 z 1755.
113) Kuryer polski Nr. 95 z 1755.
114) S a lu ta tio  Jud icum  deputatorum  ad T ribuna l Thesauri R egn i praesiden- 

te J ll. ac Reoer. Domino Venceslar. Hieronima C orni te  in  B oguslaw i- 
ce S ierakow ski Episcopo praeinisliensi etc. 1 7 5 5  4to  bez miejsca druku.

115) A cta  Ecclesiae parochialis U rzejoricensis. Rąkopismo Zakl. Nar. Im. 
Ossolin. pod 1. 435 folio  str. 65/2.



O chronki m ałych Dzieci i l ie m o w lą t  w e  L w ow ie .
Stan i obrót m ajątku, tudzież Czynności Towarzystwa Ochronek chrześciańskich we Lwowie w  r. 1857.

( Obacz N. 44. Dodaiku lyg- T. VII. z r. 1S57. )

Lwów liczył w roku 1857 dwa Zakłady ochronek małych dzieci.
Pierwszy i dawniejszy Zakład w czwartej  dzielnicy miasta w wła­

snym domu pod N. 5 0 1 ,  zostawał i zostaje pod bezpośrednim za­
rządem nauczycielki i gospodyni domu z ramienia Towarzys twa usta­
nowionej.

Drugi filialny Zakład w drugiej dzielnicy miasta w wynajętym 
domu pod N. 229 zos tawał  po d. 1. grudnia 1857 pod zarządem 
Sióstr Miłosierdzia. Odtąd i len Zakład przejść musiał pod bezpo­
średnią opiekę T o w a rz y s tw a ; gdy Siostrom Miłosierdzia z własnego 
popędu przyszło wówczas odstąpić zarządu i opieki nad tym Za­
kładem. Zakład ten utrzymuje także ochronkę małych dzieci i nie­
mowląt,  mieści się na pierwszem pięt rze,  i ma ogród,  za co rocz­
nie płaci się najmu 400 złr.

W jednym i drugim Zakładzie otrzymują zazwyczaj dzieci nie 
tylko sam przytułek,  ale i zaopatrzenie w pożywienie,  czego ko­
szta na 3 kr. dziennie na jedno dziecię były wymierzone? W prze­
cięciu pokazało s i e , że w r. 1857 wchodziło do Zakładu po 50 
dzieci dziennie,  a zaś że dni opatrzności ,  każdy po 3 kr. liczono 
okrągłą sumą 30,000.  Od d. 1. grudnia 1857 zniżona została cena dnia 
Opatrzności na 2 kr . ,  ze względu,  że dostatnięjszy przywóz pro ­
duktów ulgę przyniósł  w nabywaniu żywności;  lecz przytem posta­
nowiono,  że od każdego niemowlęcia opłacać będą rodzice po 1 
kr. dziennie koszta żywienia i pielęgnowania , wyjąwszy w przypad­
kach,  gdzie niedostatek i ostatnia nędza rodziców pozbawia icli sposobu.

Dziennie przypadało na oba Zakłady w przecięciu po 15 nie­
mowląt , co rocznic 9,000 dni opatrzności wynosi.

W yn ik ło śc i obroiu  w  i bilans za r. 1 8 5 7 .
łożonego miasta Lwowa W.  Franciszka Kroebla ,  której naczelnictwa 
ustąpił d. 18. października 1 8 5 7 ,  c. k. radzca przy Namiestnictwie 
W. Karo! llopflingen de Bergeudorf będąc wolą Monarchy powołany 
w zawód wyższego stanowiska.

B udże t  O ch ron ek  m ałych  itzicci i n iem ow ląt  sum arycznie  
zestaw iony  na ro k  1858.

W W obli­
gotowiznie gacyach

P r z y c h o d y . z lr. kr. z łr .  | kr.

1. Zapisy i d a r y ...................................................... 932  53 250 —
2. Roczne składki . . ........................................... 418 50 — ■ —
3. Fundacya Drużbackiej ....................................... 52 30 — —
4. Dochód z balów i k o n c e r t ó w ........................ 1785 1% — —
5. Dochód z dziennika „Przyjaciel  domowy“ . 250 % — —

301 15 — —
7. Dochody p r z y g o d n e ....................... .... 3o4 39 — —
8 . Z przedanej realności na rachunek 1.700

złr.  n a l e ż y t o ś c i ....................... ... 300 — —
9. Kupione obl igacye ................................... ... — — 400 —

Suma przychodów . 4375 » % 650 —
W  kasie z otwarciem rachunków , 200 55 5920 —

S u m a  o g ó l n a . 4576 " 3 % 6570 j —

W  y d a t  k i.
1. Koszta utrzymania:

Pierwszego zakładu . ............................ 1425 40 — —
Drugiego zakładu ....................................... 190S 40 — —

2. Wydatki  spólne :
Na urządzenie balów ................................... 398 — — —
Wydatki  p r z y g o d n e .................... . . . . 12 46 — —

3. Na kupno o b l i g a c y i ........................................... 400 — — —
Suma wydatków'. 4145 6 — —

W kasie przy zamknięciu rachunków . 430 57 % 6570 —
Co czyni jak wyżej . 4576 3 % 6571) -

|_ Stan najątku w 1857.

z począt ­ z koń­
B i l a n s  m a j ą t k u  c z y n n e g o . kiem roku cem roku

zlr. k r  | złr. | kr.

1. W gotowiznie . ....................................... ...  , 2 0 0 55 430 5 7 %
2. W obligacyach : Indemnizacyjnych . . . .

Pożyczki narodowej . . . 300 — 550 —
W listach zastawnych . . 1520 — 1520 —
W kapitałach u prywatnych 100 — 100 —
W książeczkach kasy 4000 — 4000 —

oszczędnośc i .................... — —- 400 —
3. W ren lnośe inch ................... ........................... 5500 — 5500 —
4 W n a l eży to śc ia ch ........................................... — — 1400 —

Suma majątku czynnego , 11620 55 13900 5 7 %
Majątek bierny . — — — —

C z y s t y  m a j ą t e k  c z y n  n»y . 11620 55 13900 5 7 %
Zestawiając stan majątku jaki  był z począt­

kiem i a końcem roku 1857,  okazuje
Sie :

Stan majątku czynnego z końcem roku
1 8 5 7 ...................................................... 13900 5 7 % _

Stan majątku czynnego z początkiem ro-
kn 1857 ........................... ...  .................... 11620 55 — —

ze się podniósł o ....................................... ...  . — - *•2280 2 %

Piękny ten przybytek w majątku zawdzięczają Zakłady protnk- 
cyi Jej  bxcellencyi Namiestniko w ej jw. Maryi z lir. Baworo wskich 
lir. Gołucbowskiej ; za Jej też troskliwości przykładem wpływają da­
tki do których się wielu z obywateli statutem zobowiązało,  wno­
sząc po 4 złr.  rocznie na wsparcie i utrzymanie Zakładów. Obrót 
niemi i zarząd całego majątku prowadzi dyrekeya pod wodzą Prze-

Liczba
Kontroli Z osobna | Razem

Z a s o b y : złr. kr zlr. kr.
1. W darach i ofiarach ............................. 1 900 —

W legatach i z a p i s a c h ........................ 11 600 — 1500 —

2. Datki r o c z n e ............................. .... 2 400 — 400 —

3. Fundacya D r u ż b a c k i e j ........................ 3 50 50 —
4. Dochód z widowisk teatralnych , . 4 50 —

„ z b a l ó w ..................................... 5 600 —
„ z koncertów i innych wi­

dowisk . . . . . . . . (i 250 — 900 —
5. Dochód z dziennika: „Przyjaciel  dzieci41 7 250 — 250 —
6. Prowizye:  5% z obligacyi na 20 7 0  złr. 9 103 30

„ 4% z listów zast. na 100 „ 9 4 —
„ 4% z oszczędności w kasie

400  z ł r ........................... 10 16 —
„ 5% z kapitałów u prywa t ­

nych na 4000  złr.  . . 8 200 — 323 30

7. Reszta należytości u gminy lwow­
skiej z przedaży gruntu .................... — 1400 — 1400 —

8. Z opłaty od wprowadzenia dzieci . 12 50
9. Dochody przygodne rozmaite . . , 13 14 — 100 —

Z a s o b y  o g ó ł e m  . . . . -— — — 4923 30
P o t r z e b y  ( j a k  niżej)  . . — — 3760 —

Przewy?ka . . - — — 1163 30

P o t r z e b y .

1. Koszta utrzymania:  pierwszego Z a ­
kładu ....................................... .... 1— 5 1590 —

„ drugiego Z a k ł a d u ................... 6 - 1 0 1910 — 3500 —
2. Spólne wydatki:  na wyprawę wido­

wisk i balów . . . . — 200 —
„ „ na potrzeby kancelaryjne 11 40 —
„ „ na inne przygodne . . 12 20 — 260 —

P o t r z e b y  o g ó ł e m .  . . ’ —_ — — 3700 —
Z a s o b y  (jak wy że j ) ,  . . — — — 4923 3(

Przewyźka . . . — — — 1163

Uwzględnić atoli należy, że wymienio­
ne w zasobach :

Legata i z a p i s y ....................................... — 600 —
Należytości u gminy lwowskiej . . . — 1400 —

czyli razem kwota . . . . — — 2000 —
stanowi majątek Zakładowy, i jest  nie­
tykalną,  zatem że przewyżką oznaczo­
na suma . .................................. — — — 1163 31
w zestawieniu do owej kwoty nietykal­
nej,  ulega w bieżących potrzebach nie-
doborowi na .................................................... — — — 830 3(
lecz który pokryty w części zasobem
pozostającym w kasie . . . . . . . . — — — 430 57%

daje rzeczywistego niedoboru]............... — — — 405 32*/
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S t a r y  S a m b o r .  I Ł .  4 5 0 9 .  1 6 6 9 ,  1 6 7 1  i 1 6 8 3 .
Zygmunt August zapewnia Mieszczanom nżywanie nadanego im przez Bonę a odeń potwierdzonego przywileju, dozwala  
wolnego wrębu w  lasach królewskich, w ystaw ienia łaźni i dwóch słodowni, zakazuje kupcom targi miejskie pomijać a 

żydom w  miasteczku mieszkać, nareszcie moc i w agę dawniejszym aktom urzędu radzieckiego i ławniczego.
(Dokończenie. Obacz N. 13 Dodatku tyg.)

A ze N am  don ies ion o , iż miele takich je s t  lu d z i , k tó rzy  po-
n , z rzec za m i

Et  quoniam nobis relatum est ,  multos esse eiusmodi homines,  qui 
cum rebus suis venum exponendis praetermisso foro oppidi | memorati  
septimanali alio se conferre s o l en t , Proinde concedimns eisdem Ciuibus ' 
eam praerogat iuam, quod omnes homines qu;cunq(ue) fuerint cum r e ­
bus suis venaiibus ąuibuslibet | diebus feralibus non alibi duntaxat ad 
hoc idem oppidum a n t i q m i m  S a m b o r  se confer re,  ibidemq(ue) 
res et raerces suas ąuasuis tenuin exponere debent ,  nec ipsum oppidum 
diebus fora| l ibus cum rebus et mercibus eiusmodi venalibus praeteri re 
poterint.  Licitum tamen erit  eisdem hominibus et mercatoribus siue res 
suas Yenderint siue non,  ex eodem oppido discedere. [ Concedimns 
in super eiusdem oppidi Oflicio Consulari  et Scabiuali poenas iuxta 
iuris Maidemburgen(sis)formam pro quibusuis excessibus ab eisdem 
Ciuibus et Suburbanis exi |gere percipereq(ue),  niliilominus tamen ad 
eas poenas e i i g e n d a s , quae Brachio n(ost )ro Regali per t inent ,  et 
quas Capitanei nostri exercere solent, nullani prorsus ipsi Ciues lia- 
bebunt potes te (m) .  | Dumq(ue) nobis retul issent  ijdem Consiliarij 
n ( o s t ) r i , nullum Balneum in eodem oppido extructum antea fuisse, 
quam ob causam multa incommoda oppidani prnedicti assequi solent. |
Quocirca ad supplicationem memoratorum consiliariorum n(ostJ rorum 
damus et concedimus praesentibus literis nostris ysdem Ciuibus eam 
potestatem, quód possint Balneum | in loco, qui cis commodior videbifur, 
in fundo Ciuiii exlruere aedificareq(ue).  Ex quo quidem Balneo ijdem Ci­
ues prouentus et vitilitatcs omnes more nliorum Bnlneor(um) percipi- 
e (n) t .  | Edocti  quoq(ue)  sumus,  cos non mediocriadamna propter  insiii- 
fientiam Braseatorioruin perpeti solere,  ideo damus memoratis Ciuibus 
potes ta tem in fundo itidem Ciuiii duo Brasea | tor ia  pro vsu et commodo 
Oppidi eiusdem aedificare, a t (que)  ex eis census et prouentus quosuis 
percipere.  Et  quia antiąuitus in hunc vsq(ue) diem Judaeos nullas domos 
l iaeredi ta | r ias ,  nec etinm mansionem in eodem oppido habere edocti 
sumus,  Proinde eam quoq(uc)  prerogatinam ipsis Ciuibus et Subur­
banis oppidi n (os t ) r i  a n t i q u i  S a m b o r  et Suburbii illius damus 
et concedimus per  pr ae sen tes , Quód nemini Judacorum licitum erit< 
deinceps domos quascunq(ue) iure haereditario vel locntionis in 
Oppido siue Suburbio a n t i | q u o  S a m b o r  obl inere,  aut quomo- 
docunq(ue)  locare vel eas inhabi lare,  Sed iuxta veterem eonsuetudi- 
nein ab inhabitatione Judaeorum liberi prorsus et immunes erunt.
Acta in | super et inscriptiones omnes antiquas oppidi praedicti tam 
Officcij Consularis q (uam)  Scabinalis prout  in se sonant ,  vt iuris 
est robu r  debitum et firmitatem obtinere volumus, | Quod ad vni- 
uersorum Palat inoruin, Castellanorum, Capitaneorum ac eorum locum 
tenent ium,  praesentium et pro tempore existentium noticiam dedu- 
centes mandamus,  vt | praenominatos Ciucs ac Suburbanos Oppidi 
nost ri  a n ( i q u i  S a m b o r  tain eos qui nunc sunt ,  q (ua)m alios 
qui in posterum erunt, in superius recensitis praerogaliuis et immu- 
n i ! tatibus eis a nobis clementer consessis inuiolabiliter conseruent 
abla!ijsq(ue)'. conseruari  curent. In cuius rei lidem et testimonium Sigil- 
lnm nostrum praesentibus est subap | pensum. Datum B . u b i i n i  in 
Conuentu Regni generali  die prima mensis Maij Anno Domini M i l .  
l e s i m o  Q u i i i $ ( e a t e s i n i o  S e s a g c s i m o  N o n o .  Regni vero 
n(os t) r i  XXXX“ | R(elat i)o Magnifici Valentini Dembienski de | D e m -  
b i a n i  Regni Polouiae Canceltarij ect. |

Podpis
V a l e ( n ) t i ( n ) u s  D a b y e ( n ) s k i j  | R(egni )  P(oloniae) Can- 

c(el lar ius)  St.
Na pasku pergaminowym wisi kawałek pieczęci. — Napisy na odwrotnej stronie pergaminu:

m ija jąc  tury tygodniow y w  prZerzeczoneui miasteczl." 
przedaznem i g d z ie in d z ie j  zw yk l i  s ię  udaw ać: prze to  nadajem y
tym że M ieszczanom  to praw o  szc ze g ó ln e , iż. w s z y s c y  i  ja c y k o lw ie k  
ludzie  z  w sze lk ie  mi r zec za m i przednżnem i w  dnie targow e n igdzie  
in d z ie j  tylko do tego m iasteczka  S t a r e g o  S a m b o r a  u d a w a ć  
s ię  i  tum r zeczy  i  tow ary  w sze lk ie  nu p r ze d a ż  w y k ła d a ć  m a ja , 
i  że lego m ias teczka  w  dnie targow e  3  rzecza m i i  tow a ra m i p rze -  
dażnem i pom ijać nie będą mogli. W olno z a ś  będzie tym ludziom i 
kupcom m iasteczko opu szczać  bez w zględu  na to ,  c z y l i  tow ar  
p r z e d a d z ą , czy l i  nie p rzed a d zn .  D o zw a la m y  nadto tegoż m ia ­
s teczka  U rzędow i radzieckiem u i  ław n iczem u  w in y  w ed łu g  p r a ­
w a  m agdeburskiego orzeczeń za  w sze lk ie  w ys tęp k i  od  tychże M ie­
szc za n  i  P rze d m ie s zc za n  p o b ie ra ć ,  w sza k że  do w yb ie ra n ia  w in ,  
które s ię  ręku N a szem u  należą u S taros tow ie  N a s i  zw yk le  w y b ie ­
r a ją ,  nie będą m i d i  M ieszczan ie  w ła d z y .  A  pon iew aż N a m  ciż 
R u d z c y  N a s i  także  p r z e ł o ż y l i , i ż  w  tein m iasteczku ła ź n i  p r z e d ­
tem nie b y ł o , i  że z tego pow odu prze rzeczen i  M ieszczan ie  l icz­
nych dozna ją  n iedogodnośc i ,  w ięc  na prośbę  wspomnianych R a d ź -  
ców N a szych  tymże M ieszczanom  dajem y niniejszym listem upowa­
żnienie do w ybudow ania  ła ź n i  na gruncie  m iejskim  iv m ie jscu ,  
któreby się najdogodnirjszem  z d a w a ł o , i do pobierania  z  niej  
w szys tk ich  dochodów i  p o ż y tk ó w , jak ie  w  innych łaźniach pob ie­
rane byw a ją .  W y ro zu m ia w szy  r ó w n ie ż , że p rze rzeczen i  M ie sz ­
czanie  znaczną ponoszą  s tra tę  z  n iedosta teczn ośc i  s łodow ień ,  po-  
z ioa /aw y  im przeto  w ys ta w ić  także  nu gruncie  miejskim d w ie  s ło -  
dow nic  ku pożytku i w yg o d z ie  m iasteczku i  z  nich w sze lk ie  c zyn ­
sze  i  dochody pobierać. A  że ,  j a k  N a s  u w iadom ion o , 3  daw na  
aż po d z i ś  dzień  ż y d z i  dom ostw  dziedzicznych ani m ieszkań  w te m -  
że miasteczku nie m a j ą , w ięc  tę sw obodę  tym że M ieszczanom  i  
przedm icszczanom  m iasteczku S n m b o f a  i  p rzedm ie­
śc ia  doń należącego dajem y n in ie jszem : iż żydom  bez wyjątku nie 
wolno będzie  na. p r z y s z ło ś ć  żadnego domostwu prawem, d z ie d z ic z ­
ci cm lub najemnem 10 m iasteczku  i na p rzedm ieśc iu  s t u r o s a m -  
borskim p o s ią ś ć ,  ani w  żaden sposób n a ją ć ,  ani z a m ie s z k a ć , 
lecz że w ed ług  dawnego zw ycza ju  M ieszczan ie  od  nnes ik u n ia ż y ­
dów  zupełnie  wolni będą. W rc śc ie  j e s t  wolą N a s z ą , aby  w s z y ­
s tkie  daw ne ks ięg i  i  w p is y  m iasteczka  p rze rzeczo n eg o , ra d z ie c ­
kie i  ław n icze  10 brzmieniu s w e m , ja k o  s łu s z n a , p rzyn a le ż ­
nej moc i wagę m iały . Co do w ia d o m o śc i  w szys tk ich  W ojew odów ,  
K a s z te la n ó w ,  S taros tów  i  zas tępców  ich teraźnie jszych i  następ­
nych podajem y ro z k a z u ją c , aby  wspominanych M ieszczan  i  P r z e d -  
m ieszcan  m iasteczka  S t n C C g o  S t i t n h o v a  tak  te raz  ja k o  też p o ­
tem będących , w  w y ż e j  w yrażonych  a od N a s  ła s k a w ie  im n a d a ­
nych praw ach  i wolnościach nie tylko sa m i za ch o w a li , ow szem  
d o k ła d a l i  s t a r a n ia , aby i  od  drugich zachowani by/i. D la  w ia ­
r y  i  św ia d e c tw a  czego pieczęć N a s z a  u niniejszego zaw ieszona  
zos ta ła .  Dano w  h t t b l i t l i c  nu sejmie walnym  koronnym dnia  
pierw szego  m ies iąca  m aja  roku P ań sk iego  'F y s i f tC  P iC Ć f tC t  
S z e ś ć d z i e s i ą t  D z i e w i ą t e g o  ,  a w  N a szeg o  królestwa.
R e fe ra t  W ielmożnego Walentego z D ę b i a n  D ęb iń sk ieg o ,  króle­
s tw a  Polsk iego  K a n c lerza  i  td.

W a l e t y  D ę b i e ń s k i  K anclerz  koronny podp isa ł .

O kazano p r z e d  P a n a m i K o m isa rza m i R zeczypospo li te j  i  z a ­
p isano p o d cza s  przeg lądu  Ekonom ii S a m b o r s k i e j  w  dniach m ie­
s ią c a  m arca 1 6 6 9  r. K a s p e r  F elik s  A rw echow sk i o d  skarbu  ko­
ronnego i  p rzeg lądu  Ekonom ii P i s a r z  r. s.

Productum coram D. D. Commissarys Reip(ubl i )cae | et conno- 
tatum in Reuisione Oeconomiae | S a m b o r i e n s i s  diebus mens(is)
Marty 1669. | Gaspar Felix Aruechowski j Thesauri  Rgni et Reuisio- 
n f i s )  [ Oeconomiarum N(ota) rius  111. p.

Productum coram generali  S( ac ra e )  R(egiae) M(ajes)f (a)t is  
Commissione S a m b o r i e n ( s i ) , reuisum et in actis | eiusdem Com- 
missionis connotatum die 20 mensis Octobris Anno Domini 1671. | | pisano  na dniu 2 0 .  m iesiąca  p a źdz iern ika  roku P a ń sk ieg o  1 6 7 1

X. Samuel Mikolai Kowalskij.  | Kantor Płocki Gniez(nieuski)
Poznan(ski)  | Kanonik. S(ekra ta rz )  y Commissarz J (ego)  Karolew­
skiej) M(ości) | mp

O kazano p r z e d  ogólną Jego  K ró lew sk ie j  M o śc i  K o m isya  
• a m b  o r s k ą ,  przeglądnięto znowu i  w  księgach tejże K o m is y i  z a-

Joannes Dębski Decanus Praemisl ien(sis)  Praep(os i ) tus  Brzozo- 
uiensis Sac( rae)  R(egiae)  M(ajestatis) S(e)cr ( e t a r ) ius  | et Commis- 
sarius mppa.

Productum in Commissione circa Reuisionem omnium | iurium 
et priuileginrum in eadem Oeconomia Sambor(iensi)  exislentium, 
visum, lectum et connotatum | die 4. Junij 1683 | Casimirus Ob- 
rębski  Subd(apifer ) Parn(aviensis).  | Com(mis)s(a ri )us S(acrae)  R(e -  
g iae)  M(a jes ) t(a ) t is  m. p. | Albertus Bulinski | S (acrae)  R(egiae)  
M(ajes ) t(a) t is  Comm(issarius) m. p. | Stephanus Strażyc  | S(a crae)  
R(egiae)  M(ajestat is)  S ( e ) c r ( e t a r i ) u s , Publ(ic)us | et Comm(i)s-  
s( ionis ) N(ota )r ius  m

J a n  D ęb sk i  D z iek a n  p r z e m y  ś lsk i ,  P ro b o szcz  b r z o z o w s k i , 
U święconej K r ó l e w s k i e j  M o śc i  S ek re ta rz  i  K o m isa rz  r .  s.

O kazano p r z e d  K o m isy ą  p o d cza s  prze jrzen ia  w szys tk ich  
p ra w  i  p rzy w i le jó w  w  Ekonom ii Sam borskiej is tniejących  , oglą­
dano , czytano i zap isano  dnia  4 .  czerw ca 1 6 8 3 .  K a z im ir z  OI>- 
rębsk i  p a r n a w s k i  P  o d s ta l i , K o m isa rz  Jego  K ró le w sk ie j  M o ­
ś c i  r. s. Wojciech E u liń sk i  K ró la  Jego  M o śc i  K o m isa rz  r.s. S z c z e ­
pan S tra ży c  U św ięconej K ró lew sk ie j  M o śc i  S e k re ta r z ,  P i s a r z  pu ­
b liczny i  kom isy jny  r. s.

P I
Osnowę powyższą przepisałem w Starym Samborze 9. września 1856 z originału będącego własnością tamecznej gminy.

W e  Lwowie 22. marca 1858. Wolański  Franciszek.

Główny Redaktor M . S z c z e n ia w a  S a r ty u i. Z c. k. galic. Drukarni  rządowej.


